
INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCH  

Poniedziałek 24.08.2026 Święto św. Bartłomieja 

1800  + Kazimierza Kuca od córek Agnieszki i Małgorzaty z rodz. 

1830 + Karola Znojek od Zenona Galiszewskiego z rodz. 

Wtorek 25.08.2026 Dzień powszedni – RELIKWIE ŚW. MIRIAM 

1800 + Mariana Kowalskiego od rodz. Kosów i Kochanowskich 

1830 + Teresę Puchałę od bratowej Marysi i bratanicy Beaty z rodz. 

Środa 26.08.2026 Uroczystość NMP Częstochowskiej  
1800  1) + Stanisława, Władysławę Zając, Barbarę Morawską, Krystynę, Czesława Wojtan, 

Witolda Zająca 2) + Annę, Franciszka Kowalskich, Mieczysław i Bolesława Kowalskich  

3) + Janinę, Władysława Litwin, Zofię, Władysława Więcławskich 4) + Stanisława, 

Mariannę Bedlę, Stefana, Mariannę Wojdę, Kazimierę Kubicką 5) + Bonifacego, Krystynę 

Wierzbickich, Stefana, Damiana Szymkiewiczów, Józefę, Józefa Gorzelaków, Teresę Kos  

6) + Jana Zaroda 7) + Mariannę Brzozę (13 r.śm.) i zm. z rodz. 8) + Juliana Machulskiego 

od rodz. Soburów 9) + Mariana Kowalskiego od córki Moniki z rodz. 10) + Karola Znojek 

zam. ojciec chrzestny Leszek Wołowiec 11) + Wiesława Prędotę (1r.śm.) od żony z dziećmi 

12) + Mieczysława, Genowefę Domagała od syna Krzysztofa z rodz. 13) + Teresę Słowińską 

od rodz. Gawronów i Snochowskich 14) + Jacka Woźniaka od rodz. Piecyków 15) + Teresę 

Puchałę od pracowników Akademii Przedszkolaka w Brzezinach oraz członków 

Stowarzyszenia Przyjaciół Brzezin 16) + Genowefę (r.śm), Władysława, Tadeusza, Wandę 

Metryków, Stanisława Kopacza 17) + Józefa Znoja od rodz. Zegadłów 18) + Mariana 

Węgrzyna od córki Katarzyny z rodz. 19) błagalna do Królowej Wszystkich Świętych  

z prośbą o cud 20) + Stanisława Kamińskiego z int. syna z r. 21) o łaskę uzdrowienia dla 

Olgi od siostry z r. 

1900  + Mariana Węgrzyna od żony 

Czwartek 27.08.2026 św. Moniki – RELIKWIE BŁ. DOMINIKA 

1800  + Katarzynę, Bronisława Klimczaków, Władysława, Franciszkę Piotrowskich 

1830 + Karola Znojka od siostry Małgorzaty z córką 

Piątek 28.08.2026 św. Augustyna – RELIKWIE BŁ. ALFONSA MARII 

1800 Msza Święta 

1830 + Jacka Woźniaka od rodz. Tworków 

Sobota 29.08.2026 Męczeństwa św. Jana Chrzciciela 

1800 + Edwarda Machulskiego, Krystynę Woś 

1830 + Reginę Kubicką (10 r.śm.) zam. dzieci 

Niedziela 30.08.2026 XXII Niedziela Zwykła 
800 + Mariannę Gawior, zm. z rodz. Rabiejów 

1000  za Parafię 

1200  + Cecylię, Henryka Kmiecików 

1600  + Henryka (r.śm.), Irenę Kowalskich  od córek z rodz. 

Parafia pw. Wszystkich Świętych Brzeziny ul. Szkolna 1A, 26-026 Morawica 

parafia.brzeziny.org.pl    e-mail: parafia.brzeziny@gmail.com   tel. 41 311 42 59 
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XXI Niedziela Zwykła 
23 sierpnia 2026 r. Nr 39 (926) 

 
 

 

 Słowo Boże na dziś… 
Czytania:     Iz 22, 19-23    
                    Rz 11, 33-36  
Ewangelia: Mt 16, 13-20 
Gdy Jezus przyszedł w oko-
lice Cezarei Filipowej, pytał 
swych uczniów: «Za kogo 
ludzie uważają Syna Czło-
wieczego?» A oni odpowie-
dzieli: «Jedni za Jana 
Chrzciciela, inni za Eliasza, 
jeszcze inni za Jeremiasza 
albo za jednego z proro-
ków». Jezus zapytał ich:  
«A wy za kogo Mnie uważa-
cie?» Odpowiedział Szy-
mon Piotr: «Ty jesteś Me-
sjasz, Syn Boga żywego». 
Na to Jezus mu rzekł: «Bło-
gosławiony jesteś, Szymo-
nie, synu Jony. Albowiem 
nie objawiły ci tego ciało  
i krew, lecz Ojciec mój, który 
jest w niebie. Otóż i Ja tobie 
powiadam: Ty jesteś Piotr, 
czyli Opoka, i na tej opoce 
zbuduję Kościół mój,  
a bramy piekielne go nie 
przemogą. I tobie dam klu-
cze królestwa niebieskiego; 
cokolwiek zwiążesz na 

ziemi, będzie związane w niebie, a co rozwiążesz na ziemi, będzie rozwiązane w niebie». 
Wtedy surowo zabronił uczniom, aby nikomu nie mówili, że On jest Mesjaszem. 

 
Ty jesteś Mesjasz,  
Syn Boga żywego 

 
 

 

Extra… 
× 23.08.1879 – W Szczecinie uruchomiono komunikację tramwajową. 
 

 



Ogłoszenia parafialne… 
▪ W minionym tygodniu odbył się wczoraj pogrzeb + Zdzisławy Chodakowskiej z Brzezin. 
Módlmy się. Wieczny odpoczynek … 

▪ W tym tygodniu wspominamy:  
- w poniedziałek; Święto Św. Bartłomieja Apostoła. 
- we wtorek; Św. Miriam Baouardy – Msza Św. z relikwiami.  
- w środę; Uroczystość Najświętszej Maryi Panny Częstochow-
skiej.  
- w czwartek; św. Moniki. Bł. Dominika Barberi – Msza Św.  
z relikwiami.  
- w piątek; św. Augustyna, biskupa i doktora Kościoła. Bł.  
Alfonsa Marii Mazurka – Msza Św. z relikwiami.  
- w sobotę; Wspomnienie Męczeństwa św. Jana Chrzciciela.  
▪ Na zakończenie wakacji 12 września 2026 r. (sobota) organi-
zujemy Pielgrzymkę do Sanktuarium Matki Bożej Gietrzwałdz-
kiej oraz Niepokalanowa. Koszt: ok. 350 zł  Zapisy i info.  
U ks. Mariusza.  

▪ Jak co roku organizujemy pielgrzymkę na uroczystości odpustowe Narodzenia Najświętszej 
Maryi Panny do Sanktuarium w Piotrkowicach, dnia 8 września 2025r. Zapisy w zakrystii. 
Zachęcamy do wzięcia udziału w pielgrzymce.  
▪ Burmistrz Miasta i Gminy Morawica serdecznie zaprasza na Dożynki Gminne, które odbędą 
się w niedzielę 30 sierpnia 2026 r. Święto plonów rozpocznie się o godzinie 12.00 uroczystą 
Mszą Św. w kościele p.w. Matki Bożej Nieustającej Pomocy w Morawicy. Następnie korowód 
dożynkowy wyruszy w kierunku muszli koncertowej, gdzie odbędzie się dalsza część uroczy-
stości. Gwiazdą wieczoru będzie zespół „EXAITED”.  
▪ 30 sierpnia 2026 r. o godz. 17.30 z naszej parafii organizowany jest wyjazd na koncert or-
ganowy do Archiopactwa Cystersów w Jędrzejowie. Zapisy w zakrystii.  
▪ Dziękujemy Panu Ryszardowi i wszystkim Panom za posprzątanie parkingu przy kościele.  
▪ Czystość kościoła zawdzięczamy: Grażynie Podsiadło, Bogumile Kubickiej, Jolancie Dewe-
rendzie, Barbarze Kozak, Janowi Lachowi, Zofii Baranowskiej, Jadwidze Kopacz, Leokadii 
Baran i Annie Machulskiej; w sobotę na godz. 8.00 do sprzątania kościoła, zapraszamy ko-
lejne Rodziny z ul. Chęcińskiej.  
▪ Prasa katolicka: Niedziela, Gość Niedzielny do nabycia przy wyjściu z kościoła.  
▪ Wszystkim parafianom i gościom życzymy wielu łask i Bożego tygodnia. 

Z Watykańskiej Ziemi… 
„Oddajcie się, drodzy młodzi, cywilizacji miłości, której zalążki dostrzegliście w tak wielu przy-
kładach bezinteresowności i która – na obraz Chrystusa – przemienia także dziś niezliczo-
nych budowniczych pokoju, zaangażowanych w służbę życiu w najbardziej tragicznych sce-
neriach śmierci. Połączcie najlepsze siły waszego wspaniałego człowieczeństwa – studia, 
kompetencje, pracę, przyjaźnie, miłość i modlitwę – urzeczywistniając na różne sposoby wizję 
Franciszka. Przypuszczam, że bliska jest wam modlitwa często mu przypisywana, będąca 
tekstem pochodzącym z ubiegłego wieku: 
Panie, uczyń mnie narzędziem Twojego pokoju: tam, gdzie jest nienawiść, spraw, abym niósł 
miłość; tam, gdzie jest krzywda, spraw, abym niósł przebaczenie; gdzie jest niezgoda, niech 
przyniosę jedność; gdzie jest błąd, niech przyniosę prawdę; gdzie jest zwątpienie, niech przy-
niosę wiarę; gdzie jest rozpacz, niech przyniosę nadzieję; gdzie są ciemności, niech przyniosę 
światło; gdzie jest smutek, niech przyniosę radość. Oto „dokąd” iść! Go! A przede wszystkim 
– oto „jak” iść: Panie, spraw, abym nie tyle szukał pociechy, ile pocieszał; nie tyle pragnął być 
zrozumiany, ile rozumiał; nie tyle pragnął być kochany, ile kochał. Gdyż, dając, otrzymujemy; 
zapominając o sobie, odnajdujemy siebie, przebaczając, dostępujemy przebaczenia, umiera-
jąc, zmartwychwstajemy do życia wiecznego.”                                              /Papież Leon IV/  

Boży człowiek… - bł. Dominik Barberi (27 sierpnia) 
Dominik urodził się 22 czerwca 1792 r. w Viterbo. Wcześnie został sierotą. W wieku młodzień-
czym był bliski utraty wiary i oddania się rozpuście. Kiedy jednak zagroził mu pobór do wojska 
napoleońskiego, uczynił ślub wstąpienia do pasjonistów. Najpierw był u nich bratem-laikiem, 
gdy jednak w Boże Narodzenie 1813 r. otrzymał wezwanie do apostolstwa, wziął się do nauki 
i w pięć lat później został kapłanem. Wykładał następnie filozofię i teologię w uczelniach za-
konnych, a równocześnie oddał się gorliwie pracy kaznodziejskiej i posługiwaniu w konfesjo-
nale. W tym też czasie kontaktował się z konwertytami angielskimi przebywającymi w Rzymie. 
Od 1831 r. piastował różne funkcje przełożeńskie. W dziesięć lat później uczestniczył w wy-
prawie do Belgii, gdzie pasjoniści zamierzali założyć nowe placówki zakonne. Ożył wtedy jego 
kontakt z przedstawicielami odrodzenia religijnego w Anglii, zwłaszcza zaś stosunki z tzw. 
traktatariuszami i ruchem oksfordzkim. W kilka miesięcy później przybył do Anglii na stałe. 
Stamtąd rządził powstającą prowincją zakonną anglo-belgijską, tam też spędził ostatnie dzie-
więć lat swego życia. Wypełniał je intensywną i wszechstronną pracą, przede wszystkim 
pracą nad nawróceniem Anglii, co od dawna leżało mu na sercu. John Henry Newman, który 
złożył na ręce Dominika wyznanie wiary, powiedział później, że przyczynił się on do jego na-
wrócenia. Niektórzy nazywali go drugim Augustynem z Canterbury. Zmarł w czasie podróży 
w gospodzie dworcowej w Reading (Anglia) w dniu 27 sierpnia 1849 r. Pozostawił po sobie 
obfitą, ale w większości nie wydaną spuściznę literacką. Papież Paweł VI beatyfikował Domi-
nika w 1963 r. 

Zamyśl się… 
Owocem zaś Ducha jest: mi-
łość, radość, pokój, cierpli-
wość, uprzejmość, dobroć, 
wierność, łagodność, opano-
wanie.                  /Ga 5,22-23/ 

Uśmiech… 
- Sąsiad, jak ty mnie wkurzasz tym wierceniem w ścianach 
dzień i noc. 
- Półkę wieszam! 
- Osiem lat?! 
- To już druga! 

Coś dla ducha… 
Jest jakiś problem? 

Pracowałem spokojnie w domu przy moim biurku, kiedy zadzwonił dzwonek do drzwi. W ta-
kich przypadkach zawsze zrzędziłem, ale tym razem poszedłem otworzyć, mówiąc sobie, że 
mógłby to być listonosz. Nie był to jednak on, lecz ktoś, kto powiedział do mnie: 
- Czy pozwoli pan, że wejdę na chwilę? Jestem Bóg. 
- Co za radość Cię poznać - powiedziałem do Niego. - Od dawna słyszę o Tobie, to wielka 
rzecz spotkać Ciebie. Jestem zresztą w trakcie pisania artykułu o Tobie i męczyłem się tym 
okropnie. Może mógłbyś mi pomóc? 
- Być może, ale niech pan zbytnio na to nie liczy. Ja i literatura... wie pan... 
Zaprosiłem mojego wspaniałego Gościa, aby zajął miejsce w fotelu. On wolał krzesło wypla-
tane słomą: musiało mu coś przypominać. 
- Siedzisz często w kącie? - zapytałem Go. 
- Jestem tam zawsze - powiedział. - Jestem Bogiem, więc jak mówił Tomasz z Akwinu, jestem 
wszędzie. Jednak przez większość czasu Mnie nie widać. 
- Trzeba przyznać, że nie czynisz zbyt wiele, aby zwrócić na siebie uwagę - powiedziałem do 
Niego. - Od czasu do czasu jakiś cud; to nie kosztuje Cię wiele. Mógłbyś zorganizować wielką 
kampanię, tak jak się to często robi obecnie. 
- Wie pan, nie wiem dokładnie, czego mógł-bym oczekiwać od tego rodzaju akcji. Poza tym 
handel budzi we mnie złe wspomnienia. Zostałem sprzedany za trzydzieści srebrników. Jeśli 
chodzi o cuda, to czynię je każdego dnia, ale ludzie są tak zagonieni, że wcale ich nie zau-
ważają. Kiedy spędza się czas na podróżowaniu samochodem i mknie się z prędkością 150 
km na godzinę, nie widzi się kwiatów rosnących przy drodze. Trzeba wybierać... 
Bóg miał rację: jest tu pewien problem... 

/Gilbert Le Mouel/ 
 


